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O strihansky R udolf

/1895 -1963/, ps.”Ludwik”,”Rudolfy’Pawełek”,”Gaweł”,” Aureliusz” ,n.o Ferdynad 

Hoffmann,Paul Schultz,Franciszek Barwicki, ofic.zaw.art.WP,ZWZ-AK.

Ur.25 VII w Kopkach pow.niski ,s.Ludwika i Aranki z d.Denef.Po ukończeniu szkoły ludowej 

w Jarosławiu uczęszczał do prywatnych szkół średnich w Chyrowie i w Grazu.Następnie 

studiowała nauki przyrodniczo-rolne w Wiedniu i w Ziirichu.W 1. 1914-służył w armii austro- 

węgierskiej po ukończeniu szkoły ofic.art.w Komarno- Sopron/Węgry/.W 1916 w stopniu 

ppor.walczył na froncie włoskim.,gdzie w bliżej nieznanych okilicznościach zetknął się z 

emisariuszem POW z Krakowa. 16 XI 1918 wstąpił do WP w Krakowie skąd w stopniu 

por. został przydzielony do 11 pa i skierowany na odsiecz Lwowa. Po ukończeniu kursu 

dowódców baterii w Warszawie, w ramach 8 pa. walczył w wojnie polsko- 

bolszewickiej.Następnie odbył przeszkolenia w Centrum Wyszkolenia Kawalerii /Grudziądz/ 

oraz ukończył kurs doskonalenia dowódców batalionów w Rembertowie. Od 6 XI 1924 do 15 

IX 1929 był wykładowcą w Centrum Wyszkolenia Artylerii w Toruniu, a następnie w służbie 

liniowej w Dęblinie i w Łodzi/4 pac/. Na wojnę 1939 zmobilizowany do 28 pal. w stopniu 

ppłka.Po walkach o Modlin internowany przez Wehrmacht do 14 X 1939 w Działdowie.Po 

zwolnieniu przez krótki okres przebywał w Radomiu,a po skontaktowaniu się z płkiem 

Januszem Albrechtem wstąpił do SZP w Warszawie.Do 10 III 1940 był ofic.sztabu 

gen.Michała Karaszewicza Tokarzewskiego/”Doktor”/,a następnie w ramach ZWZ był 

oficerem do zleceń płka Stefana Roweckiego/”Rakoń”/.Odbył wtedy kurs pracy konspiracyjnej 

organizowany przez płka Alojzego Horaka.Jednocześnie jako desygnowany na komendanta 

Okręgu Poznańskiego ZWZ kontaktował się z przedstawicielami Ojczyzny z Poznania. Z 

nominacją na komendanta Okręgu udał się. do Poznania 6 VI 1940.W podróży osłaniała go 

grupa żołnierzy ZWZ dowodzona przez kpt.Zygmunta Waltera-Janke/”Gertruda”/.Przez 

ppor. Franciszka Pawelę/”Jarociński”/ został zameldowany policyjnie w mieszkaniu Państwa 

Biegałów przy ul. Kanałowej 6 na nazwisko Paul Schultz. Jako łączniczki przydzielono mu
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Halinę Smorawińską/”Myszka”/ i Gabrielę Juszczak/”Ela”/. Wieczorem 6 VI 1940 wziął udział 

w zorganizowanym przez Ojczyznę spotkaniu w mieszkaniu Stanisława Jeske na 

Wierzbięcicach, gdzie zatwierdził skład osobowy tymczasowego sztabu Okręgu.Następnego 

dnia przejął pod swoją komendę zorganizowane przez por. rez. Czesława 

Surmę/”Korzeniowski”/ WKZO.Zatwierdził też nominacje dla komendantów ZWZ w 

Ostrowie Wlkp.,Poznaniu i w Gnieźnie.Do września 1940 realizował za pośrednictwem por 

Adama. Stefana Schmidta liczne rozmowy scaleniowe z WOZZ, NOB, OJN.Ustalił też zasady 

współpracy z Głównym Delegatem Rządu RP na ziemie wcielone do Rzeszy. Przez Cz. Surmę 

uzyskał fałszywe dowody zatrudnienia w niemieckiej firmie Wach und Schliesgesellschaft. 

Jesienią 1940 zorganizowano mu lokal kawaterowy w Fundacji Kórnickiej w Kórniku,co 

wykorzystał do rozbudowy struktur ZWZ w pow.średzkim i śremskim W następnej kolejności 

inicjował strukury ZWZ w Wągrowcu,Czarnkowie,Obornikach i w Chodzieży. Na przełomie 

1940 i 1941 przyjął opracowany w KG ZWZ podział Okręgu na Inspektoraty Rejonowe /IR/. 

IR Nowy Tomyśl planował utworzyć przy pomocy NOB.,co przerwała dekonspiracja 

organizacji przez Gestapo.

W początakach 1941 doszło do sporu kompetencyjnego O. z komendantem Okręgu ZWZ 

Łodź w sprawie przynależności do Okręgu Poznańskiego IR Kalisz. Konflikt na jego 

niekorzyść rozstrzygnęła KG ZWZ W pracach organizacyjnych wykorzystywał sugestie 

zgłaszane mu z ramienia Ojczyzny przez por.rez.Kiryła Sosnowskiego/”Konrad”/.,które 

realizował przy pomocy adiutanta ppor Jerzego Kamińskiego/”Scibor”/.W kontaktach z KG 

ZWZ za sprawą Ojczyzny stał na stanowisku objęcia jednolitym dowodzeniem obszarów 

Wielkopolski i Pomorza. Doprowadził do ścisłej współpracy z konspiracją SL w 

Poznaniu,zaliczając podległe jej struktury BCh do rezerwy Okręgu Poznańskiego 

ZWZ.Zawarcie podobnego układu z SN przerwała dekonspiracja w szeregach NOB.W 1941 

przeprowadził też rekonstrukcję sztabu Okręgu. Działania te przerwała dekonspiracja sztabu IR 

Poznań-Miasto,a następnie licznych struktur Okręgu .Ostrzeżony przez
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ppor.J.Kamińskiego/”Scibor”/ opuścił niezwłocznie Poznań udając się do Warszawy. Po 

krótkotrwałym urlopie został mianowany komendantem Okręgu Pomorskiego AK. Po 

nawiązaniu kontaktów z mjrem Józefem Chylińskim zlecił mu dowodzenie Okręgiem 

ograniczają się do inspekcji w Toruniu, Włocławku i w Brodnicy. 13 V 1943 przy próbie 

przekroczenia granicy GG w Nowym Dworze został aresztowany na podstawie listu gończego 

Gestapo z Poznania. Poddany ciężkiemu śledztwu w Domu Żołnierza i w Forcie VII, By 

przerwać jego milczenie zmuszono go do towarzyszenia w egzekucji ppor. AK, lekarza 

Zenona Meisnerowskiego.W czasie przesłuchań uparcie podtrzymywał wersję o swojej 

drugorzędnej i symbiolicznej roli w ZWZ-AK W przerwie śledztwa przekazano go do 

dyspozycji Gestapo w Bydgoszczy ,za pośrednictwem placówki kierowniczej Gestapo w 

Inowrocławiu.. Latem 1944 śledztwo zawieszono z uwagi na trwające poszukiwania Kiryła 

Sosnkowskiego. Tymczasowo został osadzonu w KL Stutthof Przetrwał tam dzięki opiece 

współwięźnia Leona Tojzy i jego rodziny W czasie ewakuacji obozu w styczniu 1945 zbiegł 

z transportu i przez Bydgoszcz/ gdzie zatrzymał się u L.Tojzy/ udał się do Radomia. 12 XII 

!945 za namową płka Jana Mazurkiewicza/”Radosław”/ujawnił swoją wojenną działalność 

konspiracyjną w MBP.Do 1963 prowadził małe gospodarstwo rolne pod Radomiem.Zmarł 

nagle we Wrocławiu 5 X 1963. Pochowany na cmentarzu w Radomiu. Odznaczony Krzyżem 

Virtuti Militari IV klasy, Krzyżem Walecznych trzykrotnie,Krzyżem Niepodległości, Krzyżem 

AK,Medalem Wojska po razi,2,3 i 4..Żona Maria z d. Gierycz ,dzieci: Aranka,Teresa,Rudolf i 

Andrzej.

CA W, Akta personalne t.588,FAK-I/l Organizacja Okręgu Poznańskiego- AK, zbiory prywatne 

dr Aranki Kiszą we Wrocławiu, i Antoniego Sanojcy w Warszawie ,PSB, t.24, s.477-478, 

WSBs.536-537.

Edward Serwański,Wielkopolska w cieniu swastyki,Warszawa 1970,Marian Woźniak,Rudolf 

Otrihansky../W:/ Zasłużeni Pomorzanie w latach II wojny światowej. Szkice 

biograficzne,Wrocław 1984,s. 143-149,Okręg Pomorze Armii Krajowej w dokumentach,wydali
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Bogdan Chrzanowski,Andrzej Gąsiorowski,Jan Sziling,Toruń 1991,Tadeusz Jaszowski,Okręg 

Pomorski Armii Krajowej. Podokręg Południowo-Wschodni,Toruń 1996,Krzysztof 

Komorowski,Konspiracja Pomorska 1939-1947,Gdańsk 1993,s. 136-138,Walka podziemna na 

Pomorzu w latach 1939-1945.W 50 rocznicę powstania Służby Zwycięstwu Polski,Materiały 

sesji ,red.Jan Sziling, Bogdan Chrzanowski ,Pomorski Okręg Służby Zwycięstwu Polski 

Związku Walki Zbrojnej -Armii Krajowej/W:/ Z dziejów konspiracji wojskowej na 

tzw.ziemiach wcuielonych do Rzeszy 1939-1945,red.Bogusław Polak,Koszalin 1988.

Marian Woźniak

Skróty:

no-nazwisko okupacyjne

WKZO-Wielkopolskie Kierownictwo Związku Odwetu 

PSB-Polski Słownik Biograficzny 

WSB-Wielkopolski Słownik Biograficzny,Poznań 1981.
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N IEŁATWO było piszącemu 
określić adekw atnym  ty tu
łem rozważania nad na>- 

nowszą książką Zenona Szyman
kiewicza*) Wbrew bowiem pozo
rom, jakie sugeruje ty tu ł ..Spado
chrony nad okupowaną Wielko
polską”, praca ta  zaw iera siplot 
najistotniejszych problemów Pod
ziemnej Wielkopolski w latach o- 
kupacji hitlerowskiej. Książka 
jest ukoronowaniem ponad dzie
sięcioletnich badań, w toku k tó
rych niezależnie od nowych u- 
ustaleń, autor poddał ponownej 
weryfikacji większość faktogra
fii wynikającej z historycznego 
piśmiennictwa, dotyczącego wiel
kopolskiego Ruchu Oporu w la
tach 1939—1945. Chodziło tu 
szczególnie o dzieje Poznańskie
go Okręgu Związku Walki Zbroj
nej — Armii K rajow ej. W rezul
tacie tych badań zarysowano wy
mowny obraz wysiłku zbrojnego 
ludu wielkopolskiego pod hitle
rowską okupacją, obraz po raz 
pierwszy godny faktycznego 
wkładu walczącej Wielkopolski.

Wyniki badań au tora mogłem 
obserwować w toku ich narasta
nia, gdyż zazębiały się one z pro
wadzonymi przeze mnie badania
mi nad wielkopolską konspiracją 
wojskową w jej aspekcie organi
zacyjno-prawnym. Mogłem .też 
stosunkowo wcześnie docenić 
wielką wagę odkrywczych spoj
rzeń dr. Zenona Szymankie
wicza w dziele opracowania lo
sów Wielkopolski pod hitlerow
ską okupacją ’). Autor jest też 
znany czytelnikom Wielkopolski. 
Niezwykle trafnie w tym  wzglę
dzie przedstawił go, recenzując 
książkę, znakomity historyk prof. 
d r hab. Jerzy Topolski pisząc: 
„Autor znany jest już czytelni
kom jako znawca wielu zagad
nień dotyczących okupacji hitle
rowskiej na terenie wcielonego 
do Rzeszy tzw. Kraju Warty, 
przede wszystkim Wielkopolski. 
Jego pasja historyczna, szczegól
nie w odniesieniu do badania 
dziejów września 1939 r. ,t d ra
matycznych losów Wielkopolski w 
okresie II wojny światowej, roz
budzona została przez śmierć oj- 
ea-lotnika, w czasie niemieckiego 
bom bardowania Ławicy 1 wrześ
nia 1939 r.”.

HI

Dr Zenon Szymankiewicz 
przedstaw ia w  tak i sposób spre
cyzowany w  ty tu le problem, aby 
zazębiał się on z możliwie naj
większą gamą zagadnień pod
ziemnej Wielkopolski, czyniąc 
równie ważnym  tekst zasadniczy 
jak i przypisy. Godzi się przy 
tym  podkreślić, że większość tych 
zagadnień u ję to  po nowatorsku, 
przy czym au to r wykazał tu  nie
bywałe znawstwo. W pierwszych 
rozdziałach książki czytelnik zo
sta je wprowadzony w wyrazisty 
obraz sytuacji * Polaków w  tzw. 
K raju W arty. Sytuację tę .zaryso
wano na tle czynników dem ogra
ficznych Wielkopolski. Ramę ob
razu stanowi szczegółowa analiza 
niezwykle ciężkiego systemu oku
pacyjnego „ziem wcielonych do 
Rzeszy” w ram ach tzw. Kraju 
W arty (Warthegau). O randze 
przypisywanej przez autora w ła
ściwemu naświetleniu ram  tem a
tu, jego tła, świadczy fakt, iż o- 
mówiemiu w arunków  -do działal
ności polskiego ruchu oporu po
święcił rozdziały I—II i VII, do
skonale zdając sobiS sprawę, że 
dopiero n a  tle  ciężkiej sytuacji 
Polaków zamieszkujących tzw. 
Kraj  W arty można zrozumieć i 
właściwie ocenić ich walkę.

Analizując sytuację Wielkopol
ski au to r wprowadza nowatorskie 
cezury jej rozwoju. Konsekwen
cją takiego ujęcia są nowe, po
praw ne określenia faz rozwojo
wych wielkopolskiej konspiracji. 
Niezwykle ważnym spostrzeże
niem autora jest podkreślenie ak 
tywizacji działań Poznańskiego 
O kręgu AK w  latach 1943—1944. 
Jest to  spojrzenie nowe, różnią
ce się od dotychczasowych ocen, 
przem awiających z historycznego 
piśmiennictwa. Z tego faktu Z. 
Szymankiewicz doskonale zdaje 
sobie sprawę. Jego stanowisko 
wynika wszakże z gruntownych 
badań, opartych o  źródła różnych 
proweniencji. Szczególnie w nikli
wie badano źródła niemieckie 
konfrontując je z dokum entacją 
wielkopolskiej konspiracji. Szko
da, że obie grupy źródeł zacho* 
w ały się vw stanie szczątkowym. 
Autor słusznie zauważa, że wzrost

CIĄG DALSZY NA STR. 10
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 9

aktywności bojowej Poznańskie
go Okręgu wiązał się z działalno
ścią wybitnego żołnierza Polski 
Walczącej, płk. Henryka Kowa- 
lówki. Ten zasłużony oficer objął 
dowodzenie w Wielkopolsce wio
sną 1942 r. po dekonspiracjach 
dwóch kolejnych dowódców Poz
nańskiego Okręgu. Płk Henryk 
Kowalówka (ps. „Dziedzic”, „Pro
fesor”, „Kosiarz”, „Dzierżawca”, 
„Zrąb”) przy pomocy ofiarnych 
współpracowników sztabu stawiał 
sobie za cel osiągnąć, wbrew 
wszystkim przeciwnościom obiek
tywnym, zdolność bojową sze
regów wielkopolskiej konspiracji 
wojskowej. W latach 1942—1944 
powstały w Wielkopolsce pierw
sze oddziały partyzanckie, opra- 

| cowano plan operacyjny okręgu, 
podjęły działalność patrole bojo
we Kedywu. Bliskie było rozwią
zania zaopatrzenie okręgu w 
broń. Pomimo perm anentnych a- 
resztowań rosły szeregi wielko
polskiej konspiracji. W ten spo
sób owocowało doświadczenie i 
ofiarność tego wielkiego żołnie
rza podziemia, który za walkę na 
obszarze Wielkopolski oddał ży
cie pod ścianą śmierci gestapow
skiego obozu śledczego w Żabiko- 
wie pod Poznaniem.

W okresie dowodzenia okrę
giem przez płk. H. Kowalówkę 
pojawili się na tym obszarze ra 
dzieccy i polscy skoczkowie-wy- 
wiadowcy. Wielu z nich posiadało 
za sobą okres działania w Gene
ralnej Guberni, gdzie przypadło 
im współdziałać z leśnymi oddzia
łami polskiej lewicy rewolucyj
nej. W Wielkopolsce zastali sy
tuację diam etralnie różną. Nie 
było tu większych lasów, brako
wało taktycznych oddziałów 
Gwardii i Armii Ludowej. W y
wiadowcy znajdowali jednak o- 
parcie w ciemiężonej przez oku
panta polskiej ludności. Życzli
wej pomocy udzielali im żołnie
rze, zdziesiątkowanego przez Ge
stapo, okręgu AK. Autor przeko
nywająco dowodzi tych faktów, 
wplatając w tekst oceny samych 
skoczków-wywiadowców. Bez 
współpracy polskiej ludności i 
żołnierzy wielkopolskiej konspi
racji zadania staw iane zwiadow
com przez dowództwo radzieckie 
były niewykonalne. Truizmem 
byłoby podnoszenie znaczenia 
tych zadań. Chodziło tu  przecież
o operacyjne rozpoznanie przed
pola frontu. Sama zaś współpra
ca ludności i żołnierzy wielkopol
skiego podziemia ze zwiadowcami 
radzieckimi raz jeszcze potw ier
dziła patriotyzm i realizm poli
tyczny mieszkańców Ziem Za
chodnich.

N a  k a r ta c h  k s ią ż k i S z y m a n k ie w icz a  
o d n a jd u je m y  p e łn ą  g en ezę  o p e ra c j i 
d e sa n to w a n ia  w  W ie lkopo lsce . F o r- 
p o cz tę  ra d z ie c k ie j  a k c j i  d e sa n to w a 
n ia  o d d z ia łó w  zw iad o w czy ch  n a  o b 
sza rze  tzw . K ra ju  W a rty  s ta n o w ił 
z rz u t p ię c io o so b o w e j g ru p y  p o ls k ie j 
le w icy  d e m o k ra ty c z n e j,  k tó re j  d o 
w ó d cą  b y ł k p t.  M ik o ła j A rc isze w sk i. 
Z rz u t te n  z o s ta ł d o k o n a n y  w  o k o li
c a c h  w si Z o f ió w k a  p od  B e łch a to w e m , 
n o c ą  z 16 n a  17 s ie rp n ia  1941 r .  G ru p a  
p o s ia d a ła  ro z leg łe  z a d a n ia  w yw ia*  
dow cze . W iad o m o  w szak że , że p o 
d o b n e  o p e ra c je  m ia ły  m ie js c e  w

1942 r .  W y k o n y w a n o  je  w  o b sza rze  
w sc h o d n im  tzw . K ra ju  w a r ty ,  w lip -  
c u  o d n o to w a n o  po ra z  p ie rw szy  fa k t  
lą d o w a n ia  ra d z ie c k ic h  zw iad o w có w  
w  c e n t ru m  te g o  o b s za ru , w  re jo n ie  
S z am o tu ł. N a jw ięk sz e  n a s ile n ie  o - 
s ią g n ę ła  ra d z ie c k a  a k c ja  z rz u to w a  w 
1944 r .  W ro z d z ia łac h  V , V III—X IV  
S z y m a n k ie w icz  u d o w a d n ia ,  iż  z rz u 
ta m i o b ję to  w ó w cza s  c a ły  o b s z a r  tzw . 
K ra ju  w a r ty ,  a  s zczeg ó ln ie  W ie lk o 
p o lsk i. W ed łu g  sza c u n k ó w  a u to ra  d e 
s a n to w a n o  w  o b sza rze  w ie lk o p o ls k i 
25—35 g ru p  zw iad o w czy ch , o b e jm u ją 
c y ch  250—300 ż o łn ie rz y . O d d z ia ły  te  
to c z y ły  b o je  z p rz e w a ż a ją c y m i s ila m i 
o k u p a n ta ,  p o n o szą c  z n ac z n e  s tra ty .  
K o n tra k c je  o k u p a n ta  d o s ięg a ły  ta k ż e  
lu d n o ś c i c y w iln e j i ż o łn ie rz y  p o d z ie 
m ia , k tó rz y  śp iesz y li z w iad o w c o m  z 
po m o cą . W  ty c h  a k c ja c h  ro d z iło  s ię , 
d a le k o  p rz e d  w y z w o le n ie m , p o lsk o - 
-rad z ie c k ie  b ra te r s tw o  b ro n i;

Autor po "raz pierwszy, kom
pleksowo przedstawił w rozdziale 
VI operacje zrzutowe aliantów 
zachodnich w obszarze Poznań

tano w Wielkopolsce jako począ
tek dalszych operacji. Świadczy
o tym przygotowywanie dużej li
czby placówek odbiorczych, na 
dalsze term iny zrzutów. Samo 
przygotowanie placówek odbior
czych, przygotowanie ich doku- 
-mentacji wymagało zaangażowa
nia dużej liczby żołnierzy podzie
mia. • y h  

Skutki operacji zrzutóWyćlf 
broni dla AK były w  W ielkopol
sce tragiczne. Rozpoczęły się m a
sowe aresztowania. Tło tych are
sztowań wymaga dalszych badań. 
Osądy au tora w tym  względzie 
wydają się być przedwczesne. 
Problem atyka ta  wiąże się ze 
spraw ą zdrady szefa II Wydziału 
sztabu komendy okręgowej m jr 
Jerzego Kurpisza (ps. „Nyś”). 
Uważam za konieczne jej bliższe

Lijóu i

WIELKOPOLSKA
skiego Okręgu AK. Problem atyka 
to  wielkiej wagi, szczególnie je 
żeli zważyć, że były to operacje 
jedyne na Ziemiach Zachodnich. 
W rozumieniu dowództwa Poz
nańskiego Okręgu AK akcje zrzu
towe miały decydująco złagodzić 
problem braku broni i am unicji 
w okręgu. Brak tych podstawo
wych środków uniemożliwiał od
działom prowadzenie walki i s ta 
w iał pod znakiem zapytania los 
planowanych działań powstań
czych. Wagę tego problemu cha- 
i-akteryzują dobitnie ustalenia 
Szymankiewicza. W ynika z nich, 
iż całe uzbrojenie okręgu przed 
zrzutami pozwalało na uzbrojenie 
zaledwie jednego plutonu AK. 
Inaczej rozumiano te  operacje w 
Samodzielnym Wydziale K rajo
wym Sztabu Naczelnego Wodza w 
Londynie. Nie odrzucając uznania 
wysiłku organizacyjnego okrę
gu, uznano powyższe operacje ja 
ko szkoleniowo-próbne. Nie ozna
cza to, by były to operacje łatwe. 
Trzeba bowiem wziąć pod uwagę 
fakt, że w celu wykonania ope
racji samoloty, bez osłony m usia
ły dotrzeć do pilnie strzeżonych 
obszarów, leżących u bram  starej 
Rzeszy. Niemniejsze były za’dania 
przygotowujących w warunkach 
potwornego , te rro ru  placówki 
żołnierzy podziemia. W arunki po
lityczne, topograficzne i geografi
czne obszaru Wielkopolski s ta 
wiały powodzenie akcji zrzuto
wych pod znakiem zapytania. Nie 
bacząc na niebezpieczeństwa za
powiedź operacji zrzutowych 
przyjęto w Poznańskim Okręgu 
entuzjastycznie. Szymankiewicz 
słusznie zauważa -elementy pro
pagandowe operacji zrzutowej i 
ich wpływ na przyspieszenie 
akcji scaleniowej AK. Dalsze wy
wody autora wskazują, że zapo
wiedź 6 akcji zrzutowych odczy

przedstawieni:nie, gdyż w przeciw
nym wypadku może prowadzić do 
nieprawdziwych uogólnień. M jr 
łączności Jerzy Kurpisz znalazł 
się po kam panii wrześniowej w 
Oflagu, skąd został zwolniony na 
interw encję rodziny von Bach- 
-Żelewskich, do których o pomoc 
zwróciła się jego m atka, nosząca 
rodowe nazwisko Bach-Żelewska. 
Po przybyciu do Poznania m jr 
Kurpisz, za pośrednictwem szefa 
V Wydziału Komendy Okręgo
wej ZWZ por. Tadeusza Janow 
skiego (ps. „Grad”, „W ojmir”) zo
stał oprow adzony do organizacji. 
W ykonywał bardzo ofiarnie sze
reg prac koncepcyjno-sztabo- 
wych. Wszelkie domysły na te 
m at jego wcześniejszej współpra
cy z Abwehrstelle bądź Gestapo 
nie zostały dotąd udowodnione. 
Faktem  jest natom iast, że jego 
żona była Niemką i zamieszkiwa
ła w Warszawie.

Po objęciu w m arcu 1942 r. Sta
nowiska kom endanta Poznańskie
go Okręgu przez płk. H. Kowa
lówkę, m jr J . K urpisz nadal m ie
szkał w Poznaniu i aktywnie 
działał w zdziesiątkowanej aresz
towaniami sieci organizacyjnej, 
zdekonspirowanego płk. Rudolfa 
Ostrihansky’ego. Sieć ta  dla un ik -, 
nięoia ew entualnej in filtracji a -  
gentury Gestapo była izolowana 
od odtwarzanej organizacji. Gdy 
aresztowania ucichły płk H. Ko- 
walówka, z racji braków kadro
wych zdecydował się sięgnąć do 
m jr Kurpisza. Personalnie brak 
było jakichkolwiek przeciwwska
zań. Tym sposobem objął on sta 
nowisko szefa II Wydziału w 
sztabie okręgu. Planowano, by w 
przyszłości objął stanowisko szefa 
sztabu. K ontakt z nim utrzym y
w ał z ram ienia płk H. Kowalów- 
ki pełniący obowiązki szefa szta
bu kpt. Jan  Kamiński. Dlatego

kontaktu  był ustalony specjalny, 
nie używany nigdzie, pseudonim 
m jr. J. Kamińskiego — „Czarnec
k i”.

W połowie m aja 1943 r. G esta
po zdekonspirowało sieć m jr J. 
Kurpisza. Nastąpiły dotkliwe a re 
sztowania. Osadzony w  Forcie III 
w  Poznaniu m jr J. K urpisz został 
poddany niezwykle brutalnem u 
śledztwu. Usiłował popełnić sa
mobójstwo, lecz Gestapo go od
ratowało. W takich w arunkach 
Kurpisz załam ał się i złożył ob

sz e rn e  zeznania, a następnie pod
pisał współpracę z Gestapo, o 
czym już szczegółowo pisze w  
swej książce d r  Szymankiewicz. 
Trzeba też podkreślić, że dopiero 
pod koniec czerwca poznańskie^ 
Gestapo urządziło m istyfikację  ̂
ucieczki m jra  J. Kurpisza, której 
szczegółowy opis przedstaw iła 
komendantowi okręgu płk. H. Ko- 
walówce łączniczka używająca 
pseudonimu „M aria”. Raport 
„M arii”, łącznie z meldunkiem  
szefa II Wydziału inspektoratu 
rejonowego AK w Ostrowie (Al
bin Glapa) por. H uberta stanowi
ły podstawę do skazania Kurpisza 
za zdradę na karę śmierci. Z 
książki wiemy, że w  ostrzeżeniu 
skierowanym  przez wyższego do
wódcę SS i Policji do wszystkich 
posterunków  o ewentualności 
zrzutów, z nieznanych powodów 
okupant wymienił zdrajcę z naz
wiska, używ ając także łatwego do 
identyfikacji dla AK specjalnego 
pseudonimu m jra  J. Kam ińskie
go. Wyrok na zdrajcy został w y
konany w W arszawie przez patrol 
bojowy Oddziału Łączności sztabu 
Komendy Głównej AK. O takim  
biegu sprawy zadecydowało do
datkowe śledztwo kontrw yw ia
du, w którym  ustalono, że K ur
pisz otrzym ał zlecenie Gestapo do 
rozpracowania Oddziału Łączno
ści. W moim przekonaniu zdrada 
m jra  J. Kurpisza w przedstawio
nych okolicznościach m iała nieco 
inny charakter niż to  sugeruje 
au to r książki, a tym  samym jej 
w.pływ na rozm iar aresztowań w  
Poznańskim Okręgu AK może 
być również dyskusyjny. Sprawy 
te  wymagają jednak dalszych ba
dań, które zapowiada zresztą sam 
autor książki. Wierzę, że swą do
ciekliwością uwolni nas od wszel
kich wątpliwości.

Książka dr. Zenona Szyman
kiewicza należy do tej grupy pi
śm iennictwa historycznego, które 
czyta się z największą uwagą. 
Wzorowa jej konstrukcja i piękny 
język zapewniają jej poczesne 
m iejsce na rynku czytelniczym, a  
dla historyków stanowić będzie 
źródło twórczych inspiracji.

MARIAN WOZNIAK
•) Z e n o n  S z y m a n k ie w icz : S p a d o c h ro 

n y  n a d  o k u p o w a n ą  W ie lk o p o lsk ą . 
W yd. P o z n a ń sk ie , P o z n a ń  1979 r .  s. 
387, 44 fo to g ra f ie ,  3 m a p k i ,  n a k ła d  
10 000 egz.

1) A u to r  p o s tan o w i! p rz e rw a ć  p a s 
sę  p o w ie la n ia  p rz e z  k o le jn y c h  a u to 
ró w  p ra c  h is to ry c z n y c h  b łę d n y c h  
u s ta le ń  p io n ie ró w  h is to r ii  w ie lk o 
p o ls k ie j  k o n s p ira c j i ,  w e ry f ik u ją c  
tw ó rc z o  w ięk szo ść  ich  u s ta le ń .

2) J e r z y  T o p o lsk i „ P o c h w a la  m e 
to d y ” , G los W ie lk o p o lsk i z 28/29.VII. 
1979 r .  P o r :  T a d e u sz  B a r tk o w ia k : 
„ L u d z ie  »C ichego  F ro n tu * ” , G aze ta  
Z a c h o d n ia  n r  183 z  16.VIII.1979 r.
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RUDOLF OSTRIHANSKY 
(1895— 1963),
pułkownik Wojska Polskiego 
i Armii Krajowej

Rudolf Ostrihansky (ps. „Ludwik”, „Rudolf”, „Pawełek”, „Ga
w eł”, „Aureliusz”, „Ferdynand Hoffmann”, „Paul Schultz”, 
„Franciszek Barwicki”) urodził się 25 lipca 1895 r. w Kopkach, 
pow. Nisko, w rodzinie węgiersko-francuskiego pochodzenia, 
z ojca Ludwika i matki Aranki z Denefów. Ojciec Ostrihanskye- 
go wywodził się z inteligenckiej rodziny, którą przez całe po- 
k nia cechował kosmopolityzm. Był absolwentem wiedeńskiej 
Hochschule fiir Bodenkultur. Studia kontynuował w  Szwajcarii. 
Choć przez wiele lat zarządzał majątkiem ziemskim w Rudniku 
nad Sanem, nie wykazywał żadnego zainteresowania sprawami 
polskimi. Językiem polskim władał niezwykle słabo. Matka 
Ostrihanskyego Aranka była rodowitą Węgierką urodzoną 
w Pusta-Acs. Od młodych lat uczestniczyła w  patriotycznej kon
spiracji antyaustriackiej. Jej patriotyzm zbliżył ją do kręgów  
polskiego wychodźstwa na Węgrzech. Do związków z Polską nie 
przyznawała się, powołując się na pochodzenie francuskie. W ro
dzinie Ostrihanskyego używano języka niemieckiego.

Ostrihansky uczył się w szkołach Jarosławia, Chyrowa i Grazu. 
Idąc w ślady ojca, podjął studia w  Hochschule fiir Bodenkultur
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1 4 4  R U D O L F  O S T R IH A N S K Y  A

w  Wiedniu. Sprawami polskimi nie zajmował się. W 1913 r. 
przerwał studia,’ zgłaszając się ochotniczo do austro-węgierskiej 
Szkoły Podchorążych Artylerii w Komarno (na Węgrzech).

Wybuch pierwszej wojny światowej zastał Rudolfa Ostrihan- 
skyegó w czasie odbywania praktyki oficerskiej, w stopniu pod
porucznika. Został skierowany na front włoski, gdzie zetknął 
się z polską konspiracją wojskową. W nie znanych bliżej oko
licznościach nawiązał Ostrihansky kontakty z Polską Org" za- 
cją Wojskową, a w 1918 r. zgłosił się ochotniczo do tworzącego 
się Wojska Polskiego, w stopniu porucznika artylerii. Jako linio
w y oficer artylerii Wojska Polskiego brał udział w odsieczy 
Lwowa, a następnie w walkach nad Berezyną. W czasie kontr
ofensywy radzieckiej 1920 r. został czasowo przeniesiony do dy
wizyjnej artylerii 14 Wielkopolskiej Dywizji Piechoty. Deter
minacja w walce i niebywałe męstwo przyniosły Ostrihanskye- 
mu odznaczenie Krzyżem Virtuti Militari V klasy.

Zawarty w 1922 r. przez Ostrihanskyego związek małżeński 
z Marią Walerią z Gierczów zadecydował ostatecznie o jego 
związaniu się z Polską. W latach 1921— 1935 Ostrihansky pełnił 
różne funkcje w Wojsku Polskim w  stopniu kapitana. Awanso
wany wkrótce do stopnia majora, był wykładowcą w  Centrum 
Wykształcenia Artylerii w  Toruniu. W 1937 r., po awansowaniu 
do stopnia podpułkownika, Ostrihansky został skierowany na 
stanowisko zastępcy dowódcy 4 Pułku Artylerii Ciężkiej 
w Łodzi.

Kampanię wrześniową odbył w ramach Armii „Łódź”, na 
nowisku dowódcy 28 Pułku Artylerii Lekkiej. Za bohaterstwo 
wykazane w  walkach w  obronie Modlina został odznaczony Krzy
żem Orderu Virtuti Militari IV klasy. Po kapitulacji Modlina 
dostał się do niewoli. Po kilkudniowym pobycie w  Modlinie zo
stał osadzony w obozie przejściowym w Działdowie.

Zimą 1939/1940 r., po zmyleniu straży, Ostrihansky opuścił 
obóz, udając się bez zezwolenia i dokumentów do Radomia, z za
miarem odszukania rodziny żony. Przypadkowe spotkanie ze 
znanym mu z okresu przedwojennego płkiem Januszem Albrech
tem dało asumpt do wstąpienia do Służby Zwycięstwu Polski 
(SZP). Po zaprzysiężeniu oraz wyposażeniu w dokumenty lega
lizacyjne Ostrihansky wyjechał do Warszawy, z poleceniem
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OSTRIHANSKY RUDOLF
(lub Ostrihański) ps. „Aureliusz”, „Lud
wik”, „Rudolf’, „Pawełek”, „Gaweł”, przy
brane nazwiska Ferdynand Hoffmann, Paul 
Schulz, Franciszek Barwicki (1895-1963), 
pułkownik Wojska Polskiego, komendant 
Pomorskiego Okręgu ZWZ-AK.

Urodzony 25 VII 1895 w Kopkach 
(d. pow. niski) w rodzinie pochodzenia 
węgiersko-francuskiego — Ludwika i Aran- 

________ i ________ rt-fi -■--------------------- ---------—

ki z Denefów. Jego ojciec był kosmopoli
tą, absolwentem uczelni austriackiej i szwaj
carskiej, rządcą majątku ziemskiego nad 
Sanem, a matka Węgierką zbliżoną do 
kręgów polskiego wychodźstwa na Węg
rzech. Kształcił się w Jarosławiu, Chyro- 
wie i Grazu, rozpoczął też studia rolnicze 
w Wiedniu. Od listopada 1914 do 30 paź
dziernika 1918 w armii austro-węgierskiej. 
Na przełomie 1914 i 1915 w szkole oficer
skiej rezerwy artylerii w Sopron, ukończył 
ją w stopniu chorążego. Do sierpnia 1915 
w 28 pułku artylerii polowej na froncie 
czamogórsko-albańskim, a następnie 
w 22 pułku artylerii górskiej na froncie 
włoskim. Od 1916 dowódca batalionu za
pasowego w stopniu podporucznika. Od 
3 XI 1918 w Wojsku Polskim zweryfiko
wany w stopniu porucznika. 16X1 1918 
zameldował się w Krakowie i od stycznia 
1919 do 6 VI 1919 walczył na froncie lwo
wskim w 3 baterii 11 pułku artylerii po
lowej przeciwko Ukraińcom i Rosjanom. 
Od 6 VI do 16 VII 1919 w 8 pułku arty
lerii polowej w Warszawie, a następnie do 
15 IX t.r. na kursie dowódców baterii 
w Rembertowie. Po ukończeniu szkolenia 
dowódca baterii w 8 pułku artylerii na 
froncie polsko-bolszewickim. Od 28 XI 
1922 w Centrum Wyszkolenia Kawalerii w 
Grudziądzu, a od 27 IX 1923 do 21 XII t.r. 
w Centrum Szkolenia Kawalerii w Rem
bertowie, potem zaś do 23 III 1924 na kur
sie doskonalenia dowódców batalionów 
w DCWA w Rembertowie; w okresie 1 IV 
1924 — 2 X 1924 kontynuował szkolenie 
na kursie dowódców dywizjonów na Po
górzu (Toruń), by po urlopie od 6 XI 1924 
objąć stanowisko wykładowcy w Oficer
skiej Szkole Artylerii w Toruniu. Od 16 IX 
1929 ponownie w służbie liniowej jako do
wódca dyonu: w 28 pułku artylerii lekkiej 
w Dęblinie, a od 1937 w 4 pułku artylerii 
ciężkiej w Lodzi. Podczas kampanii wrześ
niowej dowódca 28 pal w 28 DP; od 14 IX

W
do kapitulacji 29 IX 1939 w obronie twier
dzy Modlin pod rozkazami gen. Wiktora 
Thommee, od którego otrzymał wyrazy 
szczerego uznania. Potem w niewoli nie
mieckiej. W połowie października 1939 
zwolniony z obozu jenieckiego w Dział
dowie udał się do rodziny w Radomiu; po 
Bożym Narodzeniu w Warszawie. Do mar
ca 1940 w dyspozycji KG ZWZ. Po przy
jęciu propozycji objęcia komendy Poznań
skiego Okręgu ZWZ i niezbędnych kon
sultacjach z przedstawicielami konspiracji 
wielkopolskiej, 10 III 1940 przerzucony 
z grupą osłonową kpt. Zygmunta Jankę 
do Poznania, gdzie zatrzymał się w lokalu 
przy ulicy Mostowej 5. 10 (6) VI 1940 ofi
cjalnie mianowany komendantem okręgu 
przez Stefana Roweckiego ps. „G rot” . 
Dążył do integracji inicjatyw konspiracyj
nych na całym obszarze Ziem Zachod
nich, łącznie z Pomorzem — wzorem z lat 
1916-1919. Doprowadził do podporząd
kowania ZWZ-AK ważniejszych organi
zacji wojskowych regionu i rozwoju okrę
gu poznańskiego. Po aresztowaniu —» 
mjr. Józefa Ratajczaka w końcu listopa
da 1940 przejął formalnie jego obowiąz
ki, nadzorując Okręg Pomorski ZWZ. 
Wskutek licznych dekonspiracji na tym 
terenie jesienią 1941 zagrożony aresztowa
niem. 9 IX 1941 ostrzeżony przez kontr
wywiad opuścił Poznań i przeszedł do 
dyspozycji Komendy Głównej w Warsza
wie. Nie wiedział, że został zdekonspiro- 
wany przez gestapo i jest poszukiwany 
listem gończym. Na początku 1942 po
stanowił przejąć bezpośrednie dowodzenie 
Okręgiem Pomorskim z rąk szefa sztabu 
—» mjr. Józefa Chylińskiego po zainstalo
waniu się na Pomorzu. Przygotowano mu 
kwatery konspiracyjne w mieszkaniu Ma
rii Wachowskiej oraz warsztacie szewskim 
Władysławy i Leona Tojzów w Bydgosz
czy przy ulicy Doliny 31 m. 2, a także 
w leśniczówce pod Dobrzyniem. Ostatecz-
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nie jednak nie pozostał tam na stale (na 
Pomorzu przebywał łącznie dwa miesią
ce). Dowodził okręgiem podczas wyjaz
dów służbowych lub eksterytorialnie na 
odprawach z przedstawicielami sztabu 
Okręgu Pomorskiego w Warszawie. Are
sztowany 13 V 1943 podczas kontroli do
kumentów na granicy w Nowym Dworze 
i przekazany do dyspozycji gestapo w To
runiu. Następnie przesłuchiwany i tortu
rowany przez policję w Inowrocławiu, Po
znaniu i Bydgoszczy, gdzie był konfron
towany z pojmanymi dwa miesiące wcześ
niej członkami komendy okręgowej, m.in. 
Leonem Tojzą ps. „Kiliński”. Latem 1944 
skierowany do obozu koncentracyjnego 
Stutthof, który przeżył, głównie dzięki 
ofiarnej pomocy rodziny Tojzów. Podczas 
ewakuacji obozu na pocz. 1945 zbiegł
i przedostał się do Bydgoszczy, gdzie zna
lazł oparcie u Władysławy i Leona Toj
zów, po czym udał się do rodziny w Ra
domskie. Prawdopodobnie po wojnie nie 
angażował się w działalności DSZ i WiN.
12 XII 1945 ujawnił się jako oficer AK. 
Zmarł 5 X 1963 we Wrocławiu, pocho-

%
wany na cmentarzu centralnym w Rado
miu.

Awanse: w armii austriackiej: chorą
ży — początek 1915, podporucznik — 1916; 
w WP: porucznik — 3 XI 1918, kapitan 
— 1 VI 1919, major — 1 I 1927, podpuł
kownik — 1937, pułkownik — 1943.

Odznaczony m.in. Krzyżem Orderu 
Virtuti Militari V klasy — 10 VIII 1922 
(za udział w wojnie polsko-bolszewickiej)
i IV klasy — 29 IX 1939 (za udział w kam
panii wrześniowej).

Ożeniony 30 XII 1922 z Marią Gie- 
życzówną. Był ojcem Aranki Ostrihańs- 
kiej-Kiszy, dr. praw zam. we Wrocławiu, 
Teresy Ostrihańskiej-Osieckiej, mgr. filo
zofii zam. we Wrocławiu, Rudolfa Ostri- 
hańskiego, mgr. inż. górnictwa i Andrze
ja Ostrihańskiego, mgr. inż. zam. w Kato
wicach.

Akta pers., CAW, t. 588; kartoteka AMS; —  Rela
cja Ireny Tojzy (odpis w zbiorach aut.); — M. 
K  r w a w i c z, Ostrihansky Rudolf, PSB, t. 24: 
1979 s. 477-478; M. W o ź n i a k ,  Rudolf Ostri
hansky. w: Zasłużeni Pomorzanie iv lalach II  wojny 
światowej, Wrocław 1984, s. 143-149; J. W r ó b 
l e w s k i ,  Armia „Łódź” 1939, W arszawa 1975, 
passim.
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Ostrihansky Rudolf ps. „Ludwik”, „R udolf,
„Pawełek”, „Gaweł”, „Aureliusz”, przybr. nazw.
„Paul Schultz”, „Ferdynand Hoffmann”, „Franci
szek Barwicki” (1895-1963), kmdt Okr. Pomorze 
ZWZ-AK.

Urodzony 25 VII 1895 r. w Kopkach pow. 
niski; syn Ludwika i Aranki z d. Denef (rodzina 
pochodzenia francusko-węgierskiego). Po ukoń
czeniu szkoły ludowej w Jarosławiu uczęszczał do 
prywatnych szkół średnich w Chyrowie i w Grazu 
(Austria). Następnie studiował nauki przyrodni- 
czo-rolnicze w Wiedniu i w Zurichu. Od 1914 r. 
po ukończeniu szkoły oficerów artylerii w Komor- 
no-Sopron (Węgry) służył w armii austro-węgier- 
skiej. W 1916 r. w stopniu ppor. walczył na froncie 
włoskim, gdzie w bliżej nie znanych okolicznościach zetknął się z emisariuszem 
POW z Krakowa. W dniu 16 XI 1918 r. wstąpił do WP w Krakowie, skąd w stopniu 
por. został przydzielony do 11 pułku artylerii i skierowany na odsiecz Lwowa. Po 
ukończeniu kursu dowódców baterii w Warszawie, w ramach 8 pułku artylerii wal
czył w wojnie polsko-bolszewickiej. Następnie odbył przeszkolenie w Centrum 
Wyszkolenia Kawalerii w Grudziądzu oraz ukończył kurs doskonalenia dowódców 
batalionów w Rembertowie. Od 6 XI 1924 do 15 IX 1929 r. był wykładowcą w Cen
trum Wyszkolenia Artylerii w Toruniu, a następnie w służbie liniowej 4 pac. w Dę
blinie i w Łodzi. Na wojnę 1939 r. zmobilizowany do 28 pal w stopniu podpułkowni
ka walczył w Armii „Łódź”. Po walkach o Modlin internowany przez Wehrmacht 
przebywał do 14 X 1939 r. w Działdowie. Po zwolnieniu przez krótki okres przeby
wał w Radomiu, a po skontaktowaniu się z płk. Januszem Albrechtem został za
przysiężony do Służby Zwycięstwu Polski w Warszawie. Do 10 III 1940 r. był ofic. 
Sztabu Głównego, następnie w ramach Związku Walki Zbrojnej był oficerem do 
zleceń płk. Stefana Roweckiego. Odbył wtedy kurs pracy konspiracyjnej, organizo
wany przez płk. Alojzego Horaka. Jednocześnie jako desygnowany na kmdta Okrę
gu Poznańskiego ZW Z kontaktował się z przedstawicielami „Ojczyzny” z Poznania. 
Z nominacją na kmdta Okręgu udał się do Poznania 6 VI 1940 r. W podróży osła
niała go grupa żołnierzy ZW Z dowodzona przez kpt. Zygmunta W altera-Janke ps. 
„Gertruda”. Przez ppor. Franciszka Pawelę przybr. nazw. „Jarociński” został za
meldowany policyjnie w mieszkaniu Biegałów przy ul. Kanałowej 6 na nazw. „Paul 
Schultz”. Jako łączniczki przydzielono mu Halinę Smorawińską ps. „Myszka” i Ga
brielę Juszczak ps. „Ela”. W tym samym dniu (wieczorem) wziął udział w zorgani
zowanym przez „Ojczyznę” spotkaniu w mieszkaniu Stanisława Jeske na Wierzbię- 
cicach, gdzie zatwierdził skład osobowy tymczasowego Sztabu Okręgu. Następnego 
dnia przejął pod swoją komendę zorganizowane przez por. rez. Czesława Surmę 
przybr. nazw. „Korzeniowski” Wielkopolskie Kierownictwo Związku Odwetu. Za
twierdził też nominację dla komendantów ZW Z w Ostrowie Wlkp., Poznaniu i w 
Gnieźnie. Do września 1940 r. przeprowadził za pośrednictwem por. Adama Stefa
na Schmidta liczne rozmowy scaleniowe z przedstawicielami Wojskowej Organiza
cji Ziem Zachodnich, Narodowej Organizacji Bojowej i „Ojczyzny”. Ustalił też za
sady współpracy z Głównym Delegatem Rządu RP na ziemie wcielone do Rzeszy.

125

16



Przez Cz. Surmę uzyskał fałszywe dowody zatrudnienia w niemieckiej firmie Wach- 
-und Schliesgesgesellschaft. Jesienią 1940 r. zorganizowano mu lokal kwaterowy 
w Fundacji Kórnickiej w Kórniku, co wykorzystał do rozbudowy struktur ZWZ 
wpow. średzkim i śremskim. W następnej kolejności inicjował struktury ZWZ 
w Wągrowcu, Czarnkowie, Obornikach i w Chodzieży. Na przełomie lat 1940/1941 
przyjął opracowany w KG ZW Z podział na inspektoraty rejonowe. Insp. Nowy 
Tomyśl planował utworzyć przy pomocy NOB, co przerwała dekonspiracja tej orga
nizacji przez gestapo.

W początkach 1941 r. doszło do sporu kompetencyjnego Ortrihansky’ego z 
kmdtem Okręgu ZW Z Łódź w sprawie przynależności do Okręgu Poznańskiego 
Insp. Kalisz. Konflikt na jego niekorzyść rozstrzygnęła KG ZWZ. W pracach 
organizacyjnych wykorzystywał sugestie zgłaszane mu z ramienia „Ojczyzny” przez 
por. rez. Kiryła Sosnowskiego ps. „Konrad”, które realizował przy pomocy adiu
tanta ppor. Jerzego Kamińskiego ps. „Ścibor”. W kontaktach z KG ZW Z za sprawą 
„Ojczyzny” stał na stanowisku objęcia jednolitym dowodzeniem obszarów 
Wielkopolski i Pomorza. Doprowadził do ścisłej współpracy z konspiracją Stron
nictwa Ludowego w Poznaniu, zaliczając podległe jej struktury Batalionów Chłop
skich do rezerwy Okręgu Poznańskiego ZWZ. Zawarcie podobnego układu z SN 
przerwała dekonspiracja w szeregach NOB. W 1941 r. przeprowadził też rekon
strukcję Sztabu Okręgu. Działania te przerwała dekonspiracja Sztabu Insp. 
Poznań-Miasto, a następnie licznych struktur Okręgu. Ostrzeżony przez ppor. 
J. Kamińskiego opuścił niezwłocznie Poznań, udając się do Warszawy. Po krótko
trwałym urlopie został mianowany kmdtem Okręgu Pomorskiego ZW Z-AK. Po 
nawiązaniu kontaktów z szefem Sztabu mjr. Józefem Chylińskim zlecił mu dowo
dzenie Okręgiem, ograniczając się do inspekcji w Toruniu, Włocławku i w Brod
nicy. W dniu 13 V 1943 r. przy próbie przekroczenia granicy GG w Nowym Dwo
rze został aresztowany na podstawie listu gończego gestapo z Poznania. Poddany 
był ciężkiemu śledztwu w Domu Żołnierza i w Forcie VII. By przerwać jego 
milczenie, zmuszano go do towarzyszenia w egzekucji ppor. AK, lekarza Zenona 
Meisnerowskiego. W czasie przesłuchań uparcie podtrzymywał wersję o swojej 
drugorzędnej i symbolicznej roli w ZWZ-AK. W przerwie śledztwa przekazano go 
do dyspozycji gestapo w Bydgoszczy, za pośrednictwem placówki kierowniczej 
gestapo w Inowrocławiu. Latem 1944 r. śledztwo zawieszono z uwagi na trwające 
poszukiwania Kiryła Sosnowskiego. Tymczasowo został osadzony w obozie kon
centracyjnym Stutthof. Przetrwał tam dzięki opiece współwięźnia Lebna Tojzy 
i jego rodziny. W czasie ewakuacji obozu w styczniu 1945 r. zbiegł z transportu 
i przez Bydgoszcz (gdzie zatrzymał się u L. Tojzy) udał się do Radomia. W dniu 12 
XII 1945 r. za namową płk. Jana Mazurkiewicza ps. „Radosław” ujawnił swoją 
wojenną działalność konspiracyjną w Ministerstwie Bezpieczeństwa Publicznego. 
Do 1963 r. prowadził małe gospodarstwo rolne pod Radomiem. Zmarł nagle we 
Wrocławiu 5 X 1963 r. Pochowany na cmentarzu w Radomiu.

Odznaczony Orderem Wojennym Virtuti Militari IV klasy, Krzyżem Walecz
nych trzykrotnie, Krzyżem Niepodległości, Krzyżem Armii Krajowej, Medalem 
Wojska po raz 1, 2, 3 i 4.

Żonaty z Marią z d. Gierycz, miał 4 dzieci: Arankę, Teresę (obie zam. we Wro
cławiu), Rudolfa i Andrzeja (obaj zam. w Katowicach).

CAW, T. os. 588; FAK-I/1 Organizacja Okręgu Poznańskiego AK; AP AK, T.: Chyliń
ski J., Ostrihansky R.; Zbiory prywatne Aranki-Ostrihansky'ej-Kisza i Antoniego Sanoj- 
cy; C h r z a n o w s k i B., Pomorski Okręg Służby Zwycięstwu Polski — Związku Walki 
Zbrojnej — Armii Krajowej, [w:] Z dziejów konspiracji wojskowej na tzw. ziemiach wcielo
nych do Rzeszy 1939-1945, pod red. P o l a k a  B„ Koszalin 1988; J a s z o w s k i T„ 
Ola-. Pom. AK. Podokręg..:, K o m o r o w s k i  K , Leksykon...-, Okr. Pom. A K  dok..:, 
PSB t. XXIV; S e r w a ń s k i  E., Wielkopolska w cieniu swastyki, Warszawa 1970; Walka 
podziemna...; WSB, s. 536-537; W o ź n i a k  M., Rudolf Ostrihansky, [w;] Zasl. Pomo
rzanie..., s. 143-149.

j o /ia^vyI ł ,  5
Marian Woźniak
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Pomorscy 

konspiratorzy

Płk RUDOLF 
OSTRIHANSKY

R u d o lf  O s t r ih a n s k y  u ro d z i!  s ię  
25 l ip c a  1895 r .  w  K o p k a c h  w  
p ow . N is k o , w  rod iz in ie ’ p o c h o d z e 
n ia  w ę g ie r s k ie g o .  O d w c z e s n y c h  
la t  z w ią z a n y  z  k o n s p i r a c j ą  n ie 
p o d le g ło ś c io w ą . B r a ł  u d z ia ł  w  
o b ro n ie  L w o w a  p rz e d  U k ra iń c a m i,  
a n a s tę p n ie  w  w o j n i e  p o ls k o - r a 
d z ie c k ie j .  O d z n a c z o n y  z o s ta ł w te 
d y  m .in .  S re ta rn y m  K rz y ż e m  V ir -  
tu t i  M il i ta r i .

P o  w o jn ie  p o z o s ta ł  w  w o js k u ,  
g d z ie  m .in .  z o s ta ł w y k ła d o w c a  w  
C e n tru m  W y s z k o le n ia  A rty le T ii w  
T o r u n iu .  W  1938 r .  z o s ta ł  z a s tę p c ą  
d o w ó d c y  28 p u łk u  a r ty l e r i i  l e k 
k ie j .  W k a m p a n i i  w rz e ś n io w e j  
w a lc z y ł w  A rm ii  Ł ó d ź , b r a ł  u d z ia ł  
w  o b r o n ie  M o d lin a , g d z ie  o t r z y 
m a ł Z lo ty  K rz y ż  V ir tu t i  M ili ta r i .  
P o  k a p i tu l a c j i  p r z e b y w a ł  w  o b o 
zie  w  D z ia łd o w ie , s k ą d  z b ie g ł.

Z w e rb o w a n y  d o  Z W Z  w  m a r c u
1940 i .  m ia n o w a n y  z o s ta ł K o m e n 
d a n te m  O k rę g u  Z W Z  w  P o z n a ,  
n lu .  W o b ec  f a l i  „ w s y p ”  i z a g r o 
ż en ia  a r e s z to w a n ie m , o d w o ła n y  z 
te j  fu n ik c ji w  p o ło w ie  1941 r . ,  
m ia n o w a n y  z o s ta ł  w e  w rz e ś n iu
1941 r .  k o m e n d a n te m  O k rę g u  P o 
m o rs k ie g o . O b ją ł  t ę  f u n k c ję  p o  
p o n a d  p ó łro c z n y m  v a c a c ie  n a  ty m  
s ta n o w is k u  p o  a r e s z to w a n iu  J .  
R a ta jc z a k a .  D z ię k i w s p ó łp r a c y  z 
k ie r u ją c y m  s z ta b e m  O k rę g u  J .  
C h y liń s k im , u d a ło  im  s ię  o d b u 
d o w a ć  s i łę  w s t r z ą ś n ię te g o  s z e r e 
g ie m  a r e s z to w a ń  O k rę g u . M im o  
co  ta k iś  c z a s  p o w ta r z a j ą c y c h  s ię  
„ w s y p ” , w  O k resie  p r a c y  O s t r i -  
h a in sk ieg o  s t r u k t u r y  Z W Z  w  
O k rę g u  o k rz e p ły  o r g a n iz a c y jn ie ,  
c o ra z  b a rd z ie j  z m ie n ia ją c  c h a r a k 
t e r  z e  „ s z k ie le to w y c h ”  n a  s ta n y  
p e łn e .

Z d e k o n s p iro w a n y  n ie  izdolał 
z b iec . A re s z to w a n y  z o s ta ł  13 m a 
ja  1943 r .  B y ł w ię z io n y  w  T o ru  
n iu , I n o w ro c ła w iu ,  B y d g o sz c z y , 
P o z n a n iu  i  S z tu to w ie ,  gdizie zb ieg ł 
p o d c z a s  e w a k u a c j i .  O s ie d li ł  s ię  
p od  R a d o m ie m  j a k o  r o ln ik ,  zm  r ł  
5 p a ź d z ie rn ik a  1963 ro k u .  U ż y w a ł 
p s e u d o n im ó w  „ L u d w ik ” , „ P a w e 
łe k ” , „ G a w e ł” , „ A u re l iu s z ” .

G R Z E G O R Z  G Ó R S K I
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Wydrukowane ze stron: poczta.wp.pi

Orf: <fapak@wp.pl>

Do: Maria Kiszą <mkisza@pwr.wroc.pl>

Data: wtorek, 7 Czerwca 2011 10:50

Temat: odp: tablica przy pl. sw. Katarzyny

WIRTUALNAPOLSKA

Szanowna PAni!
Bardzo cieszymy sie z nawiązania kontaktu z Fundacją Istotnie został odsłonięty 
obelisk (wrzesień 2008r) poświęcony pamięci Komendantów Okręgu 
Pomorskiego ZWZ-AK, na krórym widnieje nazwisko śp. ppłk. R. Ostrihansky'ego. 
W jednej z części "Słownika biogaficnzego kosnpiracji pomorskiej" został 
opublikowany obszerny biogram Pułkownika.
W najbliższych dniach prześlę dokładniejsze informacje o tablicy i ewentualne 
zdjęcie.
Łączę pozdrowienia 
Elżbieta Skerska
dokumentalistka działu: Archiwum Pomorza 
Fundacja Generał Elżbiety Zawackiej 
ul. Podmurna 93 
87 - 100 Toruń
www.zawacka.pl
Dnia 5-06-2011 o godz. 19:13 Maria Kiszą napisał(a):

Szanowni Państwo,
Z opóźnieniem dowiedziałam sie, ze z Państwa inicjatywy powstała w Toruniu, przy kościele 
Garnizonowym tablica upamietniajca dowodcow Pomorskiego Okręgu AK. Jako wnuczka jednego z nich - 
ppłk. Rudolfa Ostrihansky'ego - jestem zainteresowana bliższymi szczegółami. Czy dobrze zrozumiałam, 
ze tablicę odsłonięto we wrześniu 2009 r,? Może są dostępne jakieś zdjęcia z tego wydarzenia?
Z wyrazami szacunku i wdzięczności za Państwa działalność 
Maria Kiszą,
50-106 Wrocław, Rynek 8/12

http://zalacznik.wp.pl/03/d687/tresc.html?t=TEXT&st=HTML&cs=aXNvLTg4NTkt... 2011-06-0720

http://www.wp.pl
mailto:fapak@wp.pl
mailto:mkisza@pwr.wroc.pl
http://www.zawacka.pl
http://zalacznik.wp.pl/03/d687/tresc.html?t=TEXT&st=HTML&cs=aXNvLTg4NTkt


Toruń, 21 VII 2011

Pani
Maria Kiszą
ul. Rynek 8/12 
50-106 Wrocław

Szanowna Pani !

Jak wcześniej zaznaczyłam, bardzo ucieszyło nas nawiązanie przez Panią 
kontaktu z Fundacją.

Nasze Archiwum gromadzi dokumenty dotyczące konspiracji pomorskiej, a 
śp. ppłk Rudolf Ostrihansky był jednym z komendantów Okręgu Pomorskiego 
AK. W załączeniu przesyłam część 3 „Słownika biograficznego konspiracji 
pomorskiej 1939-1945”, gdzie został opublikowany biogram Komendanta.

Przesyłam również „Biuletyn” wydawany przez Fundację ( nr 2 z 2008 r.) ze 
sprawozdaniem z uroczystości odsłonięcia obelisku. Obelisk został ufundowany 
z inicjatywy zmarłej niedawno gen. bryg. prof. dr hab. Elżbiety Zawackiej, 
założycielce Fundacji.

Bardzo zależy nam na uzupełnianiu dokumentacji żołnierzy pomorskiej 
konspiracji i bylibyśmy bardzo zobowiązani, gdyby zechciałaby Pani przesłać 
chociaż kserokopie dokumentów związanych z życiem śp. Komendanta 
„Aureliusza”.

Łączę pozdrowienia i wyrazy szacunku.

Z poważaniem
&te^Elżbieta Skerska dokumentalistka

orskiej 1939-1945” cz. 3

KONTO:
82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

KRS 00000 41692
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O s t r i h a n s k y  R .  (i.m.n.)

Bydgoszcz
ODR

-  komendant Pomorskiego Okręgu Armii Krajowej. 
W/g S. Nowickiego prawdopodobnie siedział (?) 
w Bydgoszczy.

Zob.tom 23 - Stutthof, nr. 83, S. Nowicki 

K.Woj .
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xt
ppłk—JOZEF OSTRIHANSKY p."Aureliusz" KO ZWZ

Po aresztowaniu Józefa Ratajczaka jesienią 
19 40r. przejął nadzór nad. Okr.- Pom. ZWZ. W końcu 
1941r. objął funkcję kmdta Okr. Pom. Do tego momentu 
obowiązki te pełnił J . Cłiy 1 iński . Ostrihansky musiał 
jednak opuścić Bydgoszcz i wrócił do Warszawy, 
ponieważ nie mógł zalegalizować swojego pobytu na 
Pomorzu.

Zr.: B .Chrzanowski, Konspiracja rządu RP w regionie 
nadbałtyckim (1939-1945), [w:] Walka podziemna..., 
s. 129

‘W
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X 3

OSTRIHANSKY RUDOLF KO AK

Kmcłt Okr, Pom. ZWZ-AK.
Areszowany ł3.V .i 943r. przy próbie przejścia 
granicy. Obowiązki kmdta przejął wówczas Józef 
Chyliński.

2r.: B .Chrzanowski, Konspiracja rządu RP w regionie 
nadbałtyckim (1939-1945), [w:] Walka podziemna..., 
s . 129, 131.

fi &  ^
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pik OSTRIHAHSKY R.

KO At
k l
KO Ay(

Trzeci w kolejności Kmdt Okr, Pom, AK po 
"Englercie" i mjr J .Rataj czaku.
Kolejnymi kmdtljn^ Okr, by£ir:— płk R . Oatriłignaky > 
ppłk J.Pałubicki.

A.Gąaiorowaki, ZSP-ZWZ-AK na Pomorzu, Stan badań i 
postulaty badawcze, [w:] Walka podziemna,,., a,99,

MGr 199 4
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